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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedzieł i świąt uroczystych. 
~ solJoły z ckuiatl<amf flustrowanemi dla prenumeratorów. .. „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w lodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocmle 8 rb., kwartalnie l rlt 
50 kep., miesięcznie 50 kep. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. m!eslęcznle. 

Zagranicą miesięcznie rb. J. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska ł06a. i od 7 ·do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Wid:zewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracjo. otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

. . „ Na stacjach kolejowych 5 kop. 

O.głoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 k~p. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwycza}ne 10 k"P· Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J I pół kop. za wyraz. Każ4_e ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

. Kąntor właan~: Warszawa, Marszałkowska Bla m 16. Tel. 198-G5. r=-iłje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny- .. Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskieji?O. 
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Juk· „~tl 6ri" :i:::.··::: „Rumantnma inna" TEATR POPULARNY 
Konstantynowska 18. 

Dziś Jnf rah~t~i" 
Ostatnie występy trupy CYRK-TEATR 

Rynek Targowy 
Telefon 21·&8. 

sk~adaJącejsięz20 L1·11·putAw na.rmnieJsLych w .... 
świecie artystów. 

We wtorek, ORDYllllA:llllS SZEL--EMl(O koroedja w 4-ch 23 wrr.eśnia 19 tlW IWll N aktach'!: tańcami 
w 4 częściach taniec .Pole11eza i sceny z operetki .Gejszau. 

w przygotowaniu sensacyjna nowość Kabaret „nlETOPERZ" u llliputów. ~ 
Bilety wcześniej nabywać można w kasie otl 11 r. do k•ńca przedstawienia'. rl 

Dr. Meli. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby ·żołądka i kiszek. 
Pr7yimuje od 9-11 r. i od ł-7 po poł. 

Francja i Niemcy. 
(Rywalizacja dyplomatyczna). 

-:-

W chwili obecnej na. Zachodzie 
rozstrzygają się dwie kwestje dość 
ważne: pierwsza - to przymierze 
Francji z Hiszpanją, druga-to ma
chinacje dyplomatyczne francusko· 
greckie. 

W październiku roku bieżącego 
prezydent Poincare ma odwiedzić 
króla Alfonsa i z tego powodu w 
prasie francuskiej dość dużo mówią, 
o przymierzu francusko-hiszpańskiem. 

Swieżo założone w Paryżu pis· 
mo „Espagne," w którego skład 
współpracowników wchodz.~ najwybit
niejsi politycy Francji i Hiszpanji, 
między innymi Pichon, minister 
spraw zagranicznych we Francji i 
de Romanones, pre20s ministrów w 
Hiszpanji. Już podczas pobytu Al· 
fonsa XIII w Paryzt: krzywo się 
Niemcy patrzyły na serdeczne przy
jęcie, jakiego doznał król hiszpański 
u rządu francuskiego, ale tłómaczo
no to tam sobie, jako przeprosiny 
ze strony Alfonsa w sprawie maro
kańskiej, lecz teraz, gdy Poincar6 
ma być w Hiszpanji, gdy hiszpańska 
„Correspondencja militar" nawołuje 
prawie do soju13zu - dyplomaci 
niemieccy zielenieją ze Ilości. 

A druga sprawa to podróż kró
la Konstantego do Paryża. Gdy zna
lazł się przy Wilhelmie, gdy wspom
niał jego sławę jako mówcy-zapra
gnął stać się wielkim i ... przemówił. 
Mowa wychwalająca Niemcy przed 
podróżą do Paryża, to tyle co ... nie
otrzymanie od „kochanej" Francji 
pożyczki. 

Więc rzucili się na niego mtm· 
strowio, zaczęto prostować i krzywić 
jego przemówienie i wreszcie ułago
dziła się trochę Marjanna, a Micha
łek niemiecki się dąsa. 

Ale to trudno. Nie pomo~ą zdol
ni dyplomaci niemieccy, nie pomogą 
instruktorzy militarni niemieccy -
v.szęc.łzie potrzeba pieniędzy i to 
prędko. A Francja ma pieBi.ądze i 
wie, ~e „le temps, c'est de I'ar
gent". 

Novus. 

Nowe prawo. 
Od 14 stycznia 1914 rflku obowiązywa6 

bfldzie w naszym kraju prawo o tępieniu po· 
k!ltnego doradztwa. Karze b9ch\ ulega6 ci, 
kt6ny dla osebfstego zysku i z ninnmien· 
nością udzielają rady i piszą podania w spra
wach Bądowycłl, 

Z tego powodu wynika, źe ka-ranem bt· 
~ie udsiela11ie porad i pisanie podań tyłh 
w tym ra&ie, jeżeli widoczaem lltdzie, ~e te 
rady i podania d~ niczego nie prowadzq, s11i 
bezllźyteczae, a nawet mogą być szkodliwe i 
mają jedy11ie na ceki wyłudHnie pienięd~y 
od interesantów dla osobistego :zarobku. Prza· 
pisy te stosują się do osób, kMre nie nale~" 
da Hc:tby adw<Y..catów przysięgłych i obroń· 
eów Słłdowych i m,jmują się praktyk" w r.e· 
laeh iyskui oczywiście udzielanie porad przez 
osoby prywatne, ale bez pobierania datków, 
:taranem bfć nie mote. 

Byó moAe ten puepis zatamlłj11 działal
DetW pok~nycb dGradcdw, którzy w naszym 
baja współezebi• • wprowadzeniem rosyj· 

skich sądów i ustaw rozci~gnęli sweje s1ec1, 
w które łapią lud prosty i nieoświecony. Już 
31 lat ubiegło efl czasu skasowaoia polskich 
są.oow, l..iedy procedura BĄdowa wymagała ka· 
niecznie udziału w procesie fachowyrh praw
ników (Gbrońców, patronów, adwokatów i 
mecenasów). Wprowadz1na w 1876 r. przez 
rnsrjską reformę sądową wolność dla stron 
shwiuia we \TI!Zelkieh sądach wyższych i 
oiżezych bez adwokatów i wnoRzenia podiui od 
samych stron doprowadziła do rezultatów nie· 
pe~ądanycll. 

Interesanci obałamucani ..-Bił przez tak 
zwanych. faktoro .v i łapaczów, woi11,gani 
do nor pokątnych doradców, ut'lających bądź 
adwekatów, b!łdź sekretarzy sądowych, a ci 
gryzmJlą, niedbale, nieortograficznie, bez seo· 
BU, C!f~BtO ni•pOtrzebnie różne rodenia i 
prośby, - uczą clłłopów różnych wybiegów, za
chęcają do pieniactwa i wylrierają z kieszeni 
krwawo zapracowany gro1z, Pomimo lic~
nych przestróg i nawoływań zło slę uie 
zmriiejs:rnło, bo ludność, w znaC1mej części 
niepiśmienua, tych przestróg nie czyta. Być 
może nowe prawo pewną tamę po]c-ży, 
lepiej późno, n.iż nigdy. 

Karaui według nowego prawaSbędą także 
ci, którzy nie mając prawa prowadzenia spraw 
w s~daoh, nabyw •:ją fikcyjnie cudze pr-etensje 
dla prowad"!enia sprawy, tutaj prawo prze-1la
duje osoby, które nabywają fikcyjnie cueze 
sprawy i zamiast plenipotencji biorą od inte
rnmnta cesję (czyli ustąpienie). Robi się to 
w ten sposób, ze interesant pisze na rewer
sie lub innym dowodzie, ż• nstępu'.e swoją 
pretenaię właścicielowi kal'ltoru realizacji we· 
ksłi, który w ten sposób prowadzi w sądzie 
cudzą sprawę, jako swoją własną. Tego ro· 
dzaju czyny wtedy będą lfar11ne, jeżeli prali:· 
tykują się jako rzemiosło i równie~ w celach 
zysku, 

Za powyż ·ze czyny prawo przewiduje 
karę do trzech miesięcy aresztu lub 300 rb. 
grzywien, a w razie powtónenia (recydy· 
wy) więzienie od dwóch do czterech mia· 
si~cy i nad?.ór policyjny. W. Mod. 

Ochrona wzmocniona. 
We wczorajszym „Warsz. Dniew." 

czytamy: 
.Zgodnie z Najwyższym Uka

zem L dnia 9 września r. b„ moc 
obowiązująca ochrony wzmocnionej 
w gub. piotrkowskiej przedłużona zo· 
st-ała do 17 września 1914 r., lub 
też do dnia wydania nowego prawa 
o stanach wyjątkowych, jeżeli pra· 
wo to wydane zostanie przed 17 -m 
września r. b.; co się zaś tyczy po
zostałych miejscowości Królestwa Pol
skiego, w !Gj liczbie gub. warszaw-

skiej 1 lubelskiej, gdzie .ochrona 
wzmocniona z dniem 17 września 
ustaje, to generał-gubernator war
szawski zatrzymuje na tenże okres 
czasu pełnomocnictwa, przewidziane 
w art. 15-ym i p. 1-ym art. 16-go 
ustawy o ochronie; na tenże okres 
czasu prze~łużono i moc obowiązu
jącą art. 28, 29, 30 i 31-go tejże u
stawy". 

Korespondencja. 
Sosnowiec, 21 wrześuia 1913 r. 

Nowe kopalnie węila. - Walka 
z cbolerą.-Kasa wzajemnej po· 
mocy górników.-W sprawie hur· 

towni-Z przemysłu. 

Zarząd Znchodniego Okręgu Górniczego 
f!awiadomil władze guberni!llne, o nd~iełeniq 
pozwolenia mieszkańcewi m. Łl)dzi, p. Ln· 
dwikowi Mauve, na eksplo11t11oję węgla ka
miennego w Zagłębiu na trzech płacach pod 
nazwą: ,Szczepan", „Gabrjel", i ~Mikołaj,• 
każdy na przestrzeni po 250,000 sążni kwa
dratowych na gruntach włośc ań kich wsi 
Bór-Biskupski, oraz na rządowych gruntach 
leśnictwa Słomnickiego, w gm. Bolesław, po
wiatu olkuskiego, gub. kieleckiej. 

W czwartek ubiegły o godz. 8 wieczór, 
w sali magistratu sosnowickiego pod przewo
dnictwem prezydenta odbyło się posiedzenie 
w sprawie walki z cholerą. Po długich de
batach zadecydowano: podzielić całe miasto 
na l 4 :ewirów s rnitarnych i w kaidy m wy· 
znaczyć jednego opiekuna i 3 lab 4 człon
ków sanitarnych, W celu zapobiezenia sze
rzeniu się cholery, wynająć w czterech pun
ktach miasta, stojące osobno na ustroniu czte
ry domy, w których można byłoby pomiesz
czać chorych. 

Wyznaczono trzech J.eknrzy z pensją 
dzienną 11) rubli, trzech felczerów z pensjlł 
dzienną 5 rubli i czterech sanitarjuszów 
z płacą 2 rub. 50 kop. dziennie. 

Zobowiązać lekarza miejskiego i felczera 
oraz weterynarzy do robienia rewizji sani· 
tarnych w sklepach, cukierniach, restnara· 
ejach, jadłodajniach, bazarach z produktami 
i t. d. i baczenia nad zdrowotnością prodnk· 
tów spo7.ywczycb. Polecić wszystkim właści· 
cielom domów trzy razy dziennie zamiatać i 
polewać ulice, chodniki i rynsztoki, podwórza, 
korytarze, oczyszc:.iać miejsca ustępowe, śm:et
niki, zlewy i t. d. pod rygorem c,dpowie• 
dzialnośoł s~dowej. 

Pos.tanowiono pobudować cztery studnie 
at'tezyjskie w czterech punktach miasta. 
W razie pojawienia się epidemji cholery, po• 
stanowiono obecny szpital miejski zamienid 
na choleryczny i powiększyó o 20 łóżek. 



zaś na szpital wynajl\Ć odpowiedni lokal. Za
kupić karetkę pogotowia ratunkowego dla cho· 
lerycznych. Wynająó cztery place poza obr~· 
bem miasta, przeznaczone na wywożenie nie· 
czystości, Zwrócić się do dwuch w 8osnow· 
ou istniejących, chrześcjańskiego i żydow• 
akiego Tow, dobroc1yuności, ahy dla biednych 
wydawały obiady z kuchni. 

Według obowiązujl\cych pr.t!episów, ro· 
bolnikom kopalnianym z zarobków miesięcz· 
nych potrąca się 5f) kop. na r1ecz kas eme• 
rytaloych, istn iejąi::yoh przy kopalniach. W 
rzadkich jednakże wypadkach robotnicy w ko· 
palniach korzystają z wypłacania im emery· 
tur, albc>wiem ciężka i mozolna praca nie 
pozwala im doczekać sit tego, a jeżeli i do· 
czekają to po 30 latach wpłacania wkładek
etrzymują zaledwie 9 rubli zapomogi mie· 
si~cznej. 

Z inicjatywy wi~c grona rob::itników, 
z p. Trzęsimiechem na czele, wyłonił się 
projekt utworzenia kasy samopomocy do· 
raźnej robotników kopalr.ianych który, przy
stosowanyltdo pot1 zeb górników przedsta wio· 
ny zostacie w tych dniach władzom do za
twierdzenia. 

Zarząd kasy składać się będzie ż 7 osób, 
a fundusze kasy będą ulokowane w instytucji 
finansowej dla oproce11towania. . 

Przed paru laty powstała myśl załoźe· 
nia u nas hurtowni, któraby zaopatrywała 
drobnych kupców w towary. Projekt ten, 
z przyczyn niezależnych od inicjatorów, dotąd 
pozostał w zawieszeniu. 

Obecnie grono kupców sosnowieckich, 
postanowiło podjąć .starania o zalegalizowanie 
ustawy hurtowni i w tym celu zwołuje ogól· 
ne zebranie. 

W samym Sosnowcu liczba drobnych 
kupców sięga 4 72, niewielkie przeto udziały 
(np. 50 rublowe) stworzą pokaź11y kapi~ał, 
który wyzwol. kupców z naleźt1ości od dobrej 
lub złej woli bn1tew ników. 

Wskutek znacznych zapotrze-
bow::ll'.1 na wogiel do Rosji, jak również po· 
praw1erna się ntere&ów w przemyśf P, ten· 
dencja na węgiel jest silna, a wszystkie ko· 
pnh1ie Z:igł~hia 111m:ekają n11 brak robotnika, 
W'lkutok mal!owtoj emigracji do Ameryki. Jak 
twierdzi\ wtajemniczeni w tę sprawt b ... ndlow• 
cy, nie ma mowy, ażeby przed zim~ ceny wę· 
g1a spadły. 

Budo" a w Zagłębiu suszarni cykerji, ce· 
men to~ ni i kilku mniejszych fabryk oraz 
rozs1H:•rz11nia istniejącycł1, wpływa dodatnio 
H zbyt róaeych 1ygtemów mauyn. Nato· 
:miast odesuwaj~ stafuaoję łlnrtow!lioy w za
kreaie zbytu towarów kolonjalnych wyro· 
ltdw błnwatoyob i konfekojl damskiej. 

A. Kl. 

Z Cesarstwa. 
+ Zemsta profesora. Pełnią· 

ey obowiązkl rektora uniwersytetu w Sara· 
łowie, profesor Stadoicki lzabronił kaneelarji 
auiwersytetu udzielaó jakichkolwiek informa· 
eji przedstawicielom pruy. 

Jak się okazało dziwny tOJn zakaz jesi 
JSemat.ą protesora - piEma bowlem miej111:owe 

8) 

HELENA BUCHNlJ:ROWNA. 

Dla ziemi. 
Adamowi jej wyniosłość imponowała, 

niekokieteryjność przyciągała. Szukal spo
sobu, by z 'nil\ w bliiszlł wejść znajomość, 
lecz piętrZl\Ce si~ lody z jej strony były 
nie do przebycia. Na jego uniżone ukłoay 
odpowiadała lekki em kiwnięciem głowy, 
na W.} tworne zagadni~cia wydęciem ust 
pegardli wem, lub lalo.onicznem .żegnam 
pana•. 

Razu pewnegll w piękną noc majowit 
Adam błąkał się dość długo po plantach. 
Przechodząc kolo domu Halszki spostrzegł 
ją, siedzącą w mrokach nocy w płóciennym 
foteliku, niewielkiego ogródka. 

KsiQżyc oblewał jej twarz lagodnem 
światłem, które dostrzedz pozwalało deli
katną płeć i błyszczące łzy w oczach, Łzy 
le przykuły Adama do miejsca. Pragnął 11 

całego serca otrzeć je, ukoić, słowo przy· 
jaźni rzucić, lecz wiedział, że Halszka na 
dźwięk jego głosu wnet pierzchnie w głąb 
swego skromnego mieszkania. Wahał się. 
Wreueie powzi!\ł postanowienie zapropono
wa1~ Halszce sławnego dziela, które miał 
w tej chwili przy sobie. 

- Dobry wieczór pani - rzekł nie
śmialo-przyniosłem pani znakomit~ książkQ 
niemio~kiego autora z dziedziny filozofji. 

Halszka drgnęls, opuściła oczy i bez• 
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i moskiewskie robiły u wagi profesorowi, źe 
kandydatura jogo na Nktora jest beznadziejną. + O „tajną" szkołę polską. 
Z Dynaburga donoszą do „ Rusk. Słowa", ża 
aąd tamtejszy rozważał świeżo sprawę 65· 
letaiej panny Korzeniowskiej, oskarźouej o 
urząd.zenie t. zw. tajnej szkoły polsko-rosyj· 
skiej. Szkoła ta istniała już od 8 :1at i 
przez ten czas nikt pannie Korzeniowskiej 
nie robił żadnych trudu ści. Pociągnięoie 
do odpowiedzielnuści sądowej uaetiwiło na 
skutek doniesienia miejscowych związkow
ców. Panna Korzeniowska skaznna zoetala 
nii grzywnę w wysokości ó rubli, lub 1 
dzięń aresztu. Siikołę postanowiono zam· 
knąć. + Smierć w więzieniu je• 
dnego z „braci leśnych". W wię
zieniu twierskim zmarł na zapalenie płuo 
Wilhelm Assor, którego imię w r. 1906 - 7 
znane było w całym kraju Nadbałtyckim. 
Assor był synem bogatego kamie11icznika 
dorpackiego i kształcił się w gimnazjum Na 
początku roku I 901i znikł nagle z domu ro· 
dziców. Wkrótce usłyszano o nim, że sta· 
nął na czele bandy t. zw. eksproprjatorów 
-.braci leśnych", którzy napadumi swemi i 
morderstwami teroryzowali całą ludność In· 
flant. Jed 1ym z najpoważniejszych .czy· 
nów" Assoru, którego włościanie ochrzcili 
.nieuchwytnym", było zorganizowanie we 
wrześniu 1907 r. napadu na pociąg pod Mi· 
deudorfem; napad ten zdumiewał wprost sza· 
!oną odwagą swych uczestników. Podczfls na· 
padu tego padło około 15 ofiar, w liczbie 
tej kilku członków bandy „braci le~nyi:b". 
Póżniej cała banda zoshiła wyłowiona i u
czestnicy jej oddani pod sąd wojenny. Assor 
skazany ZOlltBł na 15 lat więzienia, które 
odbywał w Twerze. 

Z Litwy i Rusi. 
O Chrzest chińczyka. w kaplicy fil

jal nE-j w Rerszadzie na Podolu, odbyła się 
niezwykła uroczystość chrztu iw. Przyię
ty został na ło110 katolickiego kościoła 
22-łetni chińczyk-bmł) sta, Tei Oza, który 
na chrzcie św. otrzymał imię Pa.VI la. Mło
dy neofita pochodzi z okolic Mukdenu. 
Podczas wojny !'Oli.} jsko·jl\pońiakiej roth:ice 
jego zostali z bici, on zaś uciekł do ciot
ki, mie11zlrnjącej w pobliżu. Gd v po woj
nie nastał głód, clotka zmusiła chłopol'I, 
aby udał się do obozu rosyjskiego i prosił 
o pracę. Tu zaopiekował się nim pewien 
oficer rosyjski, u którego przebył Oza lat 
kilka. W Odesie poznajomił siE) ze służbą 
dworską z Berezady, gdzie wkrótce o
tr.zymal obowifłzek, w którym pozostaje do~ 
tychczas, Otoczenie katolickie wpłynęło na 
jero duszę i umysł tak, ie postanowił 
przejść na łono kościoła katolickiego. 

O Chleb więzienny. Badanie chleba 
wydawanego więźniom w wileńeldch aresz• 
tach policyjnych wykazało, że chleb jest nie· 
wypieczony i srleśuiały. Dostawcę Josela 
Don11o pociągnięto do -0dpowiedlialuości. S~
dzia pokoju, sliazał go na zapłacenie 10 rb. 
lub 2 drii aresztu. 

wiednie woleym krokiem, słaniając się, 
podeszła otworzyć furtkę ogródka. 

- Dziękuję - wyrzekła uprzejmie. 
Czuć było, że była rzęwnie jakoś na· 

strojona, dziwnie lękliwa i potr'lebowała 
bardzo czyichś słów pokrzepienia. 

- Rozkoszujemy się wzajemnie pięk· 
nym wieczorem-zagadnął Adam - bo i ja 
dotychczas błąkałem się, aż do zmęczenia 
po plantach. 

- Jeśli pan znużony, to prosu~ chwil
kę spocząć, ot tu-na murawce - rzekła 
uprzejmie.-Nie pójdę chyba dziś spać, bo 
ncic taka urocza, odpowiadają.ca nastrojowi 
mego ducha. 

Halszka wśród fal kirowych powietrza 
z zapalonemi gwiazdami i łagodnem, .żół· 
tern światłem księżyca, robiła wrażenie 
bogini smutku. Milczała czas jakiś. Wresz· 
cie pierwsza zaczęła. 

- Prawda., panie Adamie, któ~ z 
ludzi, nawet o duszy mniej wrażliwej, nie 
zach wycal się cichą, senną, pogodną norą 
majową? Kogóż ona nie owladnęła swym 
czarem i nie rozdmuchała wszystkich tle
jących iskierek wzniosłych uczuć i odczu· 
cia piękna? 

- O istotnie - potwierdził Adam -
urok jej i wpływ na duszę ludzką jest 
niewysłowiony. 

A Halszka znów rozpoczęła mi~k:l,im, 
pieściwym glosem, jakby rozlewn~. tęskną 
improwizację uczuć swyoh i myśli. 

- To niebo szafirowe, ozłocone mil
jonami gwiazd ze swym królem księżycem 
na czele, szata krepowa wieczoru, otulają
ca ziemię i pogrążająca ją w słodkim śnia, 
przedziwnie oddziałują na mnie. Wpatrzo
na melancholijnie w t~ noc tajemniczą, 

· Z :Królestwa.." 
§ Wydalanie żydów. W ostat

nich czasach -rząd gubernjalny piotrkowski 
odbiera szereg podań z różnych gmin z 
prośbą o wydalenie żydów, między innymi 
z gminy Granica, Ogrodzieniec, Czeladź i 
innych. 

§ Rewizja. W drukarni St. Swięc· 
kiego w Dąbrowie onegdaj od godz. 3 i pół 
do 6 po pol. dokonywano szczegółowej re· 
wizji. Uczestniczył w niej naczelnik żan• 
darmerji z Sosnowca, zjechali również pro
kurator i sędzia śledczy. Zabrano formy 
kilku szpalt drukującej się jednodniówki 
robotniczej. 

Z Warszawy. 
(:) Cofnięcie konfiskaty. Skon

fiskowane karty pocztowe z rt:produkcją 
obł'azu W. Kossaka z życia b. woj"ka poi· 
skiego w sklepie Paszkowskiego na Kra
kowskiem Przedmieściu zostały zwrócone 
przez policję właścicielowi sklepu. 

Z sąsiedztwa. 
(c) Z elekt„owni Zgierskiej 

Na wczoraj w gmachu szkoły handlowej w 
ZgiHzu zwołan > w drugim terminie roczne 
ogólne zebrani-i akcjonariuszów Tow:uzy
stwa akcyjnego Elektrowni Zgierski ·j. Ze· 
branie zngail o godz. 5 i pót wieczorem 
p. F Swatek, po· zem na przewodnicząeego 
powołano inżeuiera W. Gerlicza, na asse
sorów p. A. Templa i inżeniera T Sułow
skiego, a na sekretarza p. A. Hertzbergn. 

Obecnych na 7t>braniu było 37 nkcjo· 
narjuszów, reprezentujących 3108 akcji z 
prawem 318 głosów. Porz dek dzit!nny 
zebrania, między i1.nemi, olJ~jmował spra
wozdanie z działalności Towarzptwa za 
rok zeszły. 

Na wstępie obrad odl.'zytano protokół 
ko 1 isji rewizyjnej, wybranej na poprzed· 
niem zebrnniu dl11 dokonania rewizji ksh1g 
obrotowych i \\ogóle działalności 'l1owurzy
stwa za caJy 2 let ii okres j1·go istn :en.a. 
Nastęi•nie przewodniczący poprosił o od· 
CZ.) tanie bil.1nsu za r. 'I, 

W tr kcie tego nnjuiesµoazi e \\ ani ej 
wyszło na jaw, iż zan:ąd, który zw o łał o
gólne zebrane i przedstawił ukcjonarjuszom 
wydrukowany bilans oraz rachunek zysków 
i strat za rok s.r.rawo.:dawczy, oryginału 

bilan•u nte podpisał i twierdzi, że w spo· 
rz~dzaniu takowego udzil1łu nie brał. 

Wywołało to śród obecnych nielada 
zdziwienie. 

Nadto stwierdzono, ie bilane, wbrew 
ustawie, uje jest potwierdzony protokółem 

komisji rewizyjnej, bdyż członkowie komi· 
sji tej przed kilku miesiącami złożyli swo· 
je mand ty. 

srrutna, owłada· mna rozkoszna ni9moc. 
Tracę ·poczucie swej' egzystencji na świe· 
cie. Zdaje mi się, że jestem jedną z gwiazd 
spadłych na ziemię i zapomniany !h przez 
swe siostry, dusza moja r'A'ie się do nieb, 
rwie się w lepsze światy, gdzie niema ni 
cierpień, ni bólów, ni łez. Leci ona na. 
skrzydłach fantazji, ruchem hyżej jaskółki. 
Prz Ł b:je mroczne, tchnące balsamiczną 
wonią fale powietrza i wzbija się coraz 
i•:yżej 1 wyżej do tyc11 gwiazd, ja~zą''Fh się 
fusfurycznym blaskiem i zda się pytać, jak 
znaleźć szczęście na świecie? 

Gwiazdko, zawsze mrugają9a wesoło, 
naucz mnie być szczęśliwą? Zycie caJe 
jeszcze leży przederoną, mami ono błyskot
liwemi blaskami, dut!zę dopiero zaczęły 
klóć ciemie i kolce życja, a już mi tak 
smutno. Dlaczego? S:nutek bezl.Jrzeżny 
ogarnia mnie na myśl, że tylu ludzi na 
świecie jest cierpiących i nieszczęśliwych. 
Co oni winni? frh młodociane marzenia 
rozwiały się, jako seu ułudr1y, zapały, po· 
.rywy, ol'le skrzydła czynu zl:lm • ło dalsze 
życie, a została się kt wa w:i, su,·ha, mon1.1-
tonna praea. Przed nimi idzie anioł skrzy. 
dlaty nadzieja -- szczęśli 1\ i l>iegną za nim, 
wytężając wszystkie swe s i ły duchowe i 
fizyezue, wreszcie, schwytali go. Jednakże 
o dziwo, jakżeż prędko nastąpiło rozczaro
wanie, nuda i zrodziły się znów inne prag
nienia, które każą gonić za nowym anio
łem -szczęściem. I całe to życie jeat tą 
nieustanną gonitwą, aż grób zimny, nieu
błagany położy kres temu prawu życia, 
Pytałam się gwiazdy, by nauczyła mnie 
b.)Ć stczęśliwą, ler,3 ona mnie zbyła mil· 
cz niem, i1onicznym uśruie. h1>m. Srnkam 
odpowied.d w swe) du$zy. Poświęcać się. 

Wobec tego prirnt\odniczący zw1·ócil 
się do zarządu z prośbą, aby postawił Kpm· 
wę tę jasno, mianówicie, C!)' 11Jluje fllZed· 
stanowiony ogólnemu zcbnt.niu bilans za 
sporząd~ouy przez siebie lab aie. 

W sprawie tej z .bieralo głoa kilku 
uczestników zebrania, krytykując postępo· 
wanie Zarządu. 

W rezultacie p. Sanne, członek Z:i
rządu, oświadczył, iż rzeczywiście bil 111a 

został sporządzony bez udzialu Zarządu 
Po takiem oświadczeniu. na wnio~ek 

przewodniczącego popal ty przez obccuyt: h 
na zebraniu dwu prawników, dalsze pro· 
wadzenie obrad i debaty nad bilansem, U· 

znano za bezcelowe. Poddano pr7.eto pod 
głosowanie wniosek, dania zarządowi 1-o 
wieiiąca czasu dla sporządzenia bilausu i 
zwołania ogóln"go zebrania. Wniosek ten 
przyjęto jednogłośnie. 

Nast~pnie okazało się kooiecznem po 
wołanie do życia komisji rewiz;yjnej, kt6· 
raby sprawdziła nowy bilans. Z"miast je· 
dnak wybierać komisję now'l, ogólne ze· 
branio uznało za właściwsze obowiązek 
zpra wdzenia bilansu ułożyć na tymczaso· 
wą komisję rewizyjną, która dokonała re· 
wizji działalności Towarzystwa za całe 2 
łucie i jes„ najdokładniej wtajemniczona 
w stan rachunków Towarzyst'vfa. 

W skład komisji teJ wchodzą: inże· 
nier W. Gerlicz, inżcnier T. Sułowski, dy· 
rektor St. Długoszewski oraz pp. B. Do· 
brane i K. Szmidt. 

Obrady zakończono o godzinie 7·ej 
wieczorem. 

(c) X Pożar od pioruna. W 
sobotę rano, pod.z s szalejącej nad o1'oli· 
cą burzy, w kol. C\u1chułri, gminy Brus, 
spłonął od uderzenia pioruna dom, jeszcze 
n•ew kończony i nieubezpieczony, należ!\· 
cy do p. Andrze a Gr, nd~ińskiego. 

Strata spowodomana pożarem w_ynosi 
2000 rub.i. 

Informacje. 
Ministrowie a Duma. 

, 1Kjiewskaja Myśl:4 w nu merze 
sobotnim zarnieRzcza informację, któ
rą na odpowiedzialność tego pisma 
po,Ytan.a my. Podobno prezes Rady 
ministrów Kokowcow podczas poby
tu w Kijowie oświadczyć micł w 
pry,\·atnej rozmowi prezydentowi Du
my państwowej R.odzia11ce, iż nie u
waża konfliktu, \vynikłego pomiędzy 
gabinetem a Dumą z pon'odu obra- · 
żliwych słów Markowa 2-go za wy
czerpany i że ministrowie nie będą 
bywali w Dumie, dopóki ta ostatnia 
nie przeprosi gabinetu. 

Wfadomość ta wywołała jakoby 
niemałą konsternację wśród posłów, 
którzy przypuszczali, że zatarg już 
jest zakończony. Podług dalszych 
informacji „ Kijowskiej Myśli" w sa-

cierpieć, pracować dla innych, 1>lyszę. 
Przez to zyskasz wewnętrzne zadowolenie, 
pewnik, że nie jeste~ pasożytem społecz
nym, że przez twoje lrndy innym lepiej na 
świ~cie. Jestem bierną obserwatorką życia 
i widzę, że nie dało ono nikomu tego, co 
od niego żądał i przychodzi mi na myśl 
trafność zdania jednego z poetów: "O życie 
ludzkie wzaruian za cierpienia, cóż ty nam 
dsJesz? Nic, tylko marzenia, nic, tylko sny 
złoteM. 

Urwała. Łzy rzęl!iste spływały po 
jej twarzy. Włosy w nieładzie opadały na 
blade skronie. Pierś w sz:vbk1m orldedn1 
rytmicznie wznosiła się i~ znów opadała. 
Łkała długo i cicho, aż wyczerpana, jak 
dziecko, zamknęła oczy i oparła jasną gło
wę o fotel. 

Adam czul się wzruszony!ll glebnko. 
Milczał, gdyż bał siQ by niet!"afnem słowi~m 
ukojenia, nie dotknąć, nie zranić Hal11-1·tn. 
Siedzieli tak jeszcze eh wiłę sporą, otultni 
ciemnością, wpatrzeni w niebios stropy. 
A myśli jedna po crngiej z::ilewaly 1cb 
mózgi, lecz dziwnie sm!j!Lne, tęskne, ig:erz
kniałEl: ona wskutek v:spomnień b, lt>&l"l}f.h 
z dni mivionych, on n:i widok jej cichych, 
go1·ącycb łez. I eerca tych młodych łą
czyły się w lej cb wili nie.Ja~trzegal ną, mis 
terną nitką przyjnź:ii i j';)dnakowo rytmicz· 
nie biły. 

HalRika od 
atała się Adr.mowi 
bliską. 

tego ctiducgo wi<'aon 
bardio dro11ą, br.rdzo 

(d. e. r, ). 

~~ 
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awego towarzy1:1za dotkliwie poruuiouy nożem 
w płecy. . 

Przy ul. Piotrkowskiej 92 został dotkli
wie pobi\y Józef Truszkowski, 39-letni ślusarz; 
akutkiem uderzeń nastąpił wewu~tnmy krwo
tok i Pogotowie mus:ało odwieźć nieszczęśli· 
wego do szpitala Czerwonegc> Krzyża. 

- Zemsta. 

Pr:iy ul. Krzyżowej 18, robotnik Andr:>1ej 
Swiątek, lat 24, :;wstał prz9z zemstę oblany 
kwiisem siarczanym. Niesz"zęśliwa ofiara 
zwierzęcej zem!'lty mn boleśnie oparzonl\ 
całl\ twarz i w~rok zagrożony utrat!\. 

Teatr, muzyka sztuka. 
Teair Polski. 

Z kancelarii teatru Polskiego komnnikll• 
ją, co nnstępuje: 

- Dziś we wtorek odegrana będzie po 
raz czwarty arcywesola komedja w 5 aktach 
M. Bałuckiego p. t •• Gęsi i eąski". 

- We środę doskonała komedjo·farsa 
w 3-ch aktach Joamy p. t. „Mąż z Io· 
ter.W. 

- We czwartek po raz pierwszy uk11źe 
głośna sr;łuka Jasiericzyka w 5 aktach p. t. 
9 Leni)'', która swego czas'.1 ciesZ\'h się nad
z Nyczajuem powodzeniem aa wszystkich sce
u11ch polskich. 

- W piątek „Gęsi i gj\ski• k.omedja w 
5 aktad1 M. Bt1łuckiego. 

- W sobotę 1 o południu po cenach 
najniżs:;:ych wesoła komedja z francuskiego 
„Papa", wieczorem po raz drugi „Leua• 
sztuka w 5 aktach Jasi~ńozyka. 

Teatr Popularny. 

Z kancelarii teatru Po;iularnego komuni• 
kują, co następuje: 

Dziś we wtorek po raz trzeci głośuu 
no>\ o~ć operetka w 3 aktac'1 „Sufraiystki", 
które odegranA w sobotę i niedzielę podobłlly 
się ogólnie, dz.ięki dobrze zgranemu zespoło
wi i doskonałej wystawie. 

Walca • Dziewczę pójdź do tauca" spie· 
wanego li werwą przez p. Orwicz i Szcl!ll· 
wińskiego bisowano wskutek burzy okla· 
1:1ków. 

- Jutro dana będzie komiozad operetka 
Linckego p. t. .Gri-Gri• z p. Orwicz w roli 
tytułowej. 

- We czwartek, po raz pierwszy no. 
wość, która z ogromnem powodzeniem obłe· 
gła ws211 stkie sceny operetkowe, operetka w 
3-ch aktach \\' einbergera p. t. „ Roma1i tyczna 
żona" z pp. Rog uską, St. Claire, Górską, 
Szczawińsldm, Kozłowskim, Ochrymowiczem, 
Grodnickim, Cholewiczem, Piekarskim i Ja
J'ZQCkim. 

Teatr Popularny. 
„Sufrażystki" operet

ka w 3-ch a'{t, G !berta, 

P. A. 8chonfeld wybrał sobie do Ji. 
bretta oper~tki, wys'awionej w sobQtę na 
scenie Teatru Popnlarnego, j~den z najak. 
tualniejszych tematów 03tatniej rloby, .J 

Tematem tym Slł-SUfraży "tki. • 
A więc przesuwa się przez scenę moc 

typów kobiet, które n uż są mężczyznami• 
i mężczyzn, których ich własne żony ze. 
pl hnęły do roli gospodyń, kucbare!·, nin· 
niek etc. Rene, nslynny malarz", córka p. 
Pulcberji ("słynne;o adwokata") i Kała· 
aanteóO, małżonka, wdeptane~o z11„clnie 
pod pantofel p. Pulcherji zgadza się na 
zaślubinie młodzieńca, dauącego ją gorą· 
cym afektem (Justyn Podgirand), ale sta· 
wia ~\a ·unki, podyktowana jej przez nsłyn· 
nego adwokata", a to w celu absolutnego 
ujarzmienia .mężczyzny• i zagarnięcia ber· 
ła „pana domu• w swe ręce. 

Jednocześnie kojarzy s:ę drugi zwią· 
zek między Kamilą drugą cGrką p. Casca
dier (nsłynnym doktorem~) i He:..rykiem Ci· 
bo'.et. 

Zaznaczyć n1leży, że dla pogłębienia 
Fat) ry p. ScbOofeld dowcipnie wykazuje 
w biegu akcji, i.Z owe wszystkie sł wy 
!wiata sufrażyatek są conajmniej - mini
strami b<'Z teki. 

Zarówno p. Pulcherja, adwokat, jak 
jej córki, Rene, malarz i Kamila, doktór, 
eiągle się przygotowuj!\ do swego zawodu 
i - do przJjęcia kli1entki, która się nie 
zjawia. Ergo - obowifizek utrzym;wania 
domu spoczywa jednakie nadal w rękach 
potwornych mężczyzn. 

Ponieważ m~żczy.śni, pomimo systemu 
tyrańskiego, panującego w domn, nie zdo
łali się pozbyć swych starych nawyknień 
i wym_y kafo się poza granice ogniska rodzin· 
nego gwo·i szerszej zabawy, podszywaiąc 
się przytem pod fałszywe nazwisko, ma· 
1ące im zapewnić powodzenie wśród nie· 
\viaB& - dochodzi wi~ do konfliktu mał· 

żeńskieg.; i oto w.dzimy w akde Ill mło
dych małżonków Poutgirard przed kratka• 
mi sądowemi. 

P. Pulcberja (adwokat) oskarża w 
imieniu iwej corki Rene Justyna Pontgi· 
rard (bronionego przez p, Citbolet) o wia· 
rolornstwo i żąda rozwodu wraz z zasą
dzeniem na rzecz 150 tysięcy franków od· 
szkodo wania. 

I'. Pulcherja pewną jest wygranej, 
gdyz łączą jll z prezesem a idu, p. Bouguet, 
wsp 0muieuia z młodoś~i: p, Bouguet ko
chnł się w p. l'uld1erji jeszcze ;,1,•nim zdą· 
żyła ona wyj~ć zamąż za Kalasantego. 

G,omi więc w długieJ przygotowa
nej mowie swego zięcia; ale oto powstnje 
obrońca cskarżonego i grając na strunach 
ucLUĆ męskich p1ezesa niweczy wraźenie 
m:wy p. Pulcherji. 

Gdy w końcu sędzia nie widi:i powo
du do rozwodu, chyba, gdyby Rene wy
mierzyła swemu małżonkowi policzek, a ta 
ostaluia obdarza niespodzianie Justyna -
całusem-wszystko kończy się dobrze, no 
i operetka też, oczywiście. 

Nie mogę twierdzić, żeby p. Schon· 
feld wyzyskał w zupełności lak znakomity 
i aktualny temat. 

Ak.!ja w pierwszych dwóch aktach 
jest niejednolita, miejscami nawet nudna; 
cbaraklerystyc;.:ne cechy głównych typów 
me sa dość ostro zurysowane, przylem au· 
tor, ~yprowaclziwszy tyle OEÓb na scenę, 
nie umiał ich lli>zereg-<lwać t. j. jednych 
wysunąi-l~upełnie na pierwszy plan, innych 
zaś usunąć nieco na rlrugi. 

Dopiero w akcie III akcja tl'yska hu· 
morem i dowcipem, choć zakończenie wy• 
chodzi dosyć blado. 

P. Gilbert dał nam mulykę dość O· 
ryginaloq i prawdziwiJ francuską; dużo w 
niei t"mpernmP.ntu i finezji. 

Harmo uje oryą:innlne, miejscami na• 
wet, jak na operetkę dość wyszukane i har· 
dzo umiejętna inst.rumentaC"ja (której, oczy· 
wiście, nie mogla w zupełności uwydatnić 
tak zdekompletowana orkiestra, jaka jAst 
w teatrze Popularnym). 

Artyści grali naogół dobrze; szcze· 
gólniej III akt był zgrany i wystudjowany 
należycie. 

Doskonałe typy stworzyli pp. Skrzyc
ka (w roli Pulcherji) i p. Grodnicki (Kala· 
santy Cascadier), szczególniej ostatni wb
żył w swą rolę, jak zwykle, dużo indywi
dualnych, szczęśliwych pomysłów i grJł z 
nieporównanym rozmachem i humorem. 

Partje prawdziwiP. śpiewne odtwarzali 
znani już <lobrze w Łodzi pp. Rogi1iska i 
Orwicz oraz pp. Szczawi11ski i Kozłowski. 

P. Orwicz i p. Szcznw'.ński zdobyli 
gorące oklaski za rzeczywiście pięknie 
śpiewanego walca .Złotko, pójdź efo tańca". 

Gdyby jeszcze p. Latrncki zechciat się 
zastosować dn właściwego ternp11, walc ów 
wyszedłby jeszcze sldariniej, a pan 87.cza
wlński nie miałl>y powodu do ujarzmiania 
przeszkadzającej mu orlde1try. 

Doskonałe typy Ch:lrakteryslyczne 
stworzyli pp. Górska i Romanowicz oraz 
pp. Cholewicz i Olaez. 

Dobrze pomyślany i wykonany 1tyl 
taniec aufraiystek w akcie II. 

Na jedno tylko zwrócić muszę uwag!J 
dyrekcji, co daj~ się we znaki za każdym 
razem, kiedy tylko balet występuje na 
scenę-są to tum iny kurzu, podnoszące się 
z brndnej widocznie i niezamiatanej seeny. 
Jak można zmuszać artystów do pracy w 
takiej atmosfernti? Dziwią się później hy
gieniści, dlaczego gruźlica tak dziesi~tkuje 
ludzi, pracujących na scenie. 

Tadeusz Mazurkiewicz. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 22/9)· 

Bułgarja z Ąuetrją przeciwko Ro•ji'I 

PETERSBURG. Dzisiejsze rgazety po· 
ranne podnły pogłosk~ z R?.ymu, jakoby Buł· 
garja zawarła " Austro·WQgraml konwencj~ 
wojskową. wymierzoną przeciwko Ro!lji. 

Pf'selstwo bułgarskie w galletach wie· 
czornych stanowczo zaprzecza tej pogłosce, 
twierdzą<>, Ae jest to 1myślenie włoskie, obli
czone na wzmocnienie wrogiego dl!\ Bułgarii 
nastroju śród narodu rosy.jekiego i z11pewnis, 
łe obernie w Sofji istnieje d!l~nie do bar· 
dziej szczerego zhli~enia si~ do Rosji, z za• 
chowaniem jaknajlepszycb etosunków sąsiedz· 
kich 1 Austrją. 

Goa. Sawow u w. wezyra. 

KONSTAN'rYNOPOJJ. Bułgarski gene• 
rał Sawow odbył wozoraj dłuższą konferencj!J 
1 wielkim wezyrem w sprawie terytorjów 
w Tracji mająoyc 1 przypaśó w udziale Buł· 
prom, 

Sawow zwrócił uwago w. wezyra na 
wrzenie przeciwbałgarskie wśród greckiej 
luclności Tracji. Wezyr przyrzekł, że rzą,d 
turecki wygotuje odezwfJ do grekew trackich, 
w której zapewni, ~e na mocy traktatów 
wszelkie narodowości w Tracji i Macedonii 
mają zapewnieni\ wolność pod wzglE}dem re• 
Jigijnym i rozwoju narodowego, 

Granice Albanjl. 

RZYM. Komisja międzynarodowa, ma„ 
jąca ostatecznie wykreślić granice pomiędzy 
Czornogórzem i Albanją, zebraó się ma w 
Monastyrze w środę 24: b. m., poczem nie· 
zwłocznie przystl\pi do praoy. 

Serbja i Albanja. --._.. 
WIEDEN. Z Białogrodu telegrafują: Ga· 

.zety tutejsze donoszą o znacznych oddziałach 
albańskich, doskonale uzbrojonych i rozporzą· 
dzających uajnowszym materjałem wojennym 
kuacPntrują<'ych się blizko granicy serbskięj, 
z wiclocrnym zamiarem przekroczenia jej i U• 

derzenia na 8erbję. 
Ze strony albańskiej natomiast utrzymU• 

ją, że okrucieństwa serbów, któny zajęli 
niektóre miejscowości z ludności!\ albańską, 
zmusiły albańczyków do czynnego oporu 
i do powstauia przeciw władzy serbskiej. 

Pod zarzutem szpiegostwa. 

BERLIN. Z T.ewiru donoszą: po U• 
koń"zeniu manewrów vr okolicach Trewiru, 
arel!ztowano pod Bitburgiem pewnego 
dziennikarza francuskiego, który zwróoił 
uwagę tern, ie czynił z~ dużo zdjęć foto
graficznych. podczas manewrów. Równo· 
cześnie aree:dowano innego franeuza, po· 
dającego się za oficera francu1k•ego, który 
kręcił Fię, zbyt blisko szeregów wojsko· 
wych. 

Jak się okazuje, drugim ar~sz.towa
nym jest major 141 pułku piechoty fran• 
cmikiej. Jak się zdaje, major zostanie n· 
wolniony. 

Pod11alenie smoły. 
CZĘSTOCHOWA. Dziś o g. 9 w na 

placu Bergmana przy plande kolei wie· 
deńskiej za drugim przejazdem jacyś 111· 
d?.ie podpalili beczki ze smołą. Płomienie 
ogarnęły sto beczek. Na szczęście zabu
dowania połoione są w znacznej odłe~łoś· 
ci. Do gas?.euia nadiechał parowóz kole· 
j wy i przybyła straż ogniowa, która za
jęła się euergiczoiP. ttQmieniem pożaru. 
W chwili wysyłania telegramu pożar trwał. 

lrlantlja się lturzy. 

LONDYN. Z Dublina donosza: na U• 
licach Dublina doszło chiś do J'O\~ażnyoh 
rozruchów, podczas których odcioslo ratty 
38 manifestantów i 8 policjantów. ł'ochód, 
złożony z 3 tysięcy osób, przeciągał przez 
ulice miasta, śpiewając Marsyljankę. 

Prasa augir.lska występuje w ostrym 
tonie przeciw lo"dowi Cureon'owi, przywód
cy ulsterczyków. za jego zamiar wywołani/\ 
rewolucji, w razie wprowadzenia billu ho· 
meroule'u w lrlandji. 

Zmian~ w sztalaie au•trjackim. 

WIEDEN. Wedlug jednych pogłoaek, 
dotychczasowy e2ef sztabu generalnego, 
bar. Hoetzendorff ustępuje ze stanowiska, 
a na jego miejsce ma zosta~ mianowany 
generał dywizji, Colezus, 

Powodem dymisji Conrada Hoetzen· 
dorff a mają być zasadnicze różnice poglą
dów z bardzo wysoko postawioną osobis· 
tością. . 

Cholera a zjazd aocjalist6w. 

BUKARESZT. Policja zakazała z1azdu 
socjalistów. Powodem zakazu jest coraz 
bardziej szerząca siQ epide111ja choiny. 
Dotychczas w 206 gminach zachorowało 
1134 csoby, z których 145 zmarło. 

Przeprosiny chińsko-japoliskie. 

LONDYN. Rząd chiński, jak donoszll 
z Pekinu, wysłał do przedsi?.wicielstwa 
japońskiego w Nankinie specjaln11 delegaej~ 
z przeprosinami. 

Informacje handlowe. 
lrgólne zebranie. 

Towarzystwo akcyjne dawnych przed• 
siębiorstw Emila Haeble1a wy.maczyło na 
dzień 21 październik,, o godz. 3 po poł. 
w Brukseli ogólne zebranie akcjonarju· 
BZÓW. 

Zawieszenie wypłat, 
W ostatnich dniach zawiesiły wypła

ty: w Moskwie .M. S. Dobkin• składy 
chustek wełnianych i towarów manufaktu· 
rowych, pasywa wynoszl\ óf'>0,000 r. 

W Białej Cerkwi, gube. nji kijowskiej. 
.Bracia Micbelewicz i Kozłowski\ pasywa 
dochodzą do 25.000 l'b. Zaangażowane &ą 
fJrmy łódzkie. warszawskie i białostockie. 
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Ostatnie telegramy. 
Bałkanl', 

BIAŁOGROD. Walki na granicy serb• 
sko-albań1kiej przybierają coraz więcej cha· 
rakter wojny. Malisorowie zaat&kowali woj
ska serbskie w okolicy Rieka·Dżakowi~;1 i 
zmusili je do cofoięcia się. SplJldrow11li oni 
kilka wiosek okolicsnych, leca niebawem na· 
deszły wojska derbskie, wzmoenicne posił
kami ! odparły albańczyk6w. Serbowie po· 
iostawili na placu boju 32 zabitych, albań· 
czycy airacili podobno około 200. Drugi na· 
pad albaitczyków miał miejsce pod Wszaja, 
gdzie zaatakowuJi oni silny oddział serbski, 
lee~ zostali li wielkiemi stratami odparci. 
Do większej bitwy przyszło w okolicach Pi· 
skopaja i Sumasia, l{dzie niezwykle liczne 
baudy albańskie pod dowództwem Issy Ifolati· 
naca i oficerów bułgarsl<icbn11padły na serbow, 
Po stronie albańczyli.ów zn bitych zostało 17ł 
i wielu rannych, serbowie stracili k11pitana 
i 4.2 ~ołnieny zabitych. Donoszą dalej, te. 
27,000 albańczyków maszeruje na Debar. 

SALONIKI. Delegacja miasta Goryca 
przybyła do rosyjskiego delegata komisji. 
mivdsynarodowej dla ustalenia granic Albanjli 
i przedstawila mu pety ej~ mieukaf1rów, któ- 1 

rzy proszit, aby miasto to zostało przyłączone ' 
do Grecji. 

BIAŁOGROD. Władze 1erb11kie zabro• 
niły oh,aroia azkoły greckiej w }fona• 
styrze. 

Mowy rekord, 

LONDYN. Lotnik Noel ustanowił nowy 
rekord lotniczy, unosząc &iEJ przez 18 minu~· 
z 7 pasażerami. 

Cholera. 

BlAŁOGROD. W cabj Serbji cholera 
rozszerza się coraz bardziej i przybiera 
wręcz zatrważające rozmiary. Zwłaszcza 

południe państwa jest poważnie zogrożo· 
ne. Dotychczasowy wykaz u1 zędowy o bej· 
mu je 6 31 wypadek zaałaunięć na chołert 
azjatycką, lecz nie ulega kwestji, że rze• 
czywista liczba jest o wiele więks:rn, gdył 

ludność ukrywa chorych i zataja zDsł:;i.. 
bnięcia. 

Z ostatniej chwili. 
· Otwarcie łilji miodo•yłni. 

Znana i najstarsza w tej branży firma 
F. Meyera dzisiaj ottvorzyla przy ul. Prze-1 
jazd N2 1 filję swojej miodo!ylni. 

Ładnie urządzony pokoik przy sklepie 
zachęcająco dziata na przechodniów, którzy, 
za kilkanaście kop. mogą skosztować, jak, 
smakuje ulubiony dawniej w Polsce mio
dek. 

Oprócz miodu na szklanki, firma ta 
sprzedaje czysty miód gęsty, woak praw•. 
dziwy, czekoladę F. fl'oksa, pierniki htew·, 
skie i t. p. 

Wobec ruchliwego punktu i dobroci 
wyrobów, rokować można tej firmie sasłu· · 
żone powodzenie. 

Uj41cie złolizieja•rec~dywisty. 
Podczas obławy w obrębie 2 cyrkułu· 

policyjnego aresztowano ni&Znanego oso- 1 
bnika, który nazwał się Jlłnem Krygie
rem, 43 lat., przy pol'Ó-wnaniu pomiarów 
antropometryc.rnycb i zdjęć daktylosko·, 
pijuych atwierdzono, i:il niezujomy jest te 
złodzit1j·recydyv. ista Jan Florczak, poszu
kiwany przez władze sądowe. lt'lorczak 12' 
razy odsiadywał Wil)Zienie i roty aresztan· 
cikie za kradzieże i rabunki. 

Osadzono go pod kluczem, 

Czytajcie „SMIECH"! 

OdPOłOledzialnośf poreczvctell. 
Pned kilku tygodni.•mi zapadł w sena< 

cie wyrok, decydujfłCY o odpowicdzialnośoi 
poręczycieli w kasach pożyczkowo-oszczęd„ 
nościowycb. W wyroku tym senat wyjainił, 
te p11ręczyciel jest odpowiedzialnym wobeo 
kasy sa wypłacałnośó dluiaika tylko przez 
ezaś, na jaki według ustawy kasy mo~e być 
wydana pożyczka, co aie zaś tyczy dłużnika, 
to odpowiedzialnośd Jego trwa la\ 30 '· j. - · 
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mym gabinecie panuje różnica zdań 
w tej mierze; podobno Ruchłow i 
Kriwoszein są przeciwni bojkotowi. 
Nowe „11eatanowi6nie obowhtżująoeH o 

bojkocie żydów. 

W związku ze zmianą ochrony 
wzmocnioucej ma w tych dniach -
jak donosi "Warsza.wsk. Myśl" -
nastąpić ogłoszenie przez władzę ge
nerał-gubernatorską nowego posta
nowienia obowiązują.cego, które stre
szczać będzie wszystkie poprzednio 
wydane na podstawie tak zw. pełno
mocnictw specjalnych, nadanych gen. 
gubernatorowi warszawskiemu. 

W postanowieniu tern ponadto 
figurować b~dzie nowy artykuł, po· 
święcony akcji bojkotowej. 

„ Władze miejscowe - jak czy
tamy w zacytowanym dzienniku -
postanowiły energicznie reagować na 
rozgrywającą się waśń polsko-żydo
wską i na podstawie nowego prawa 
administracyjnego kar~ ekscesy na 
tern tle powstałe. Motywem zasa
dniczym nowego postanowienia ma 
być „ochrona porządku. i obrona praw 
obywateli, których interesy cierpi4 
wskutek bojkotu". 

Praea kobiet I nlele„loh. 
Ministerjum handlu i przemysłu opr~ 

cowało projekt prawa o ochronie pracy ko
biet i nieletnich, t. j. osób niżej lat 17. 
Dzień roboczy dla tej kategor)I osób trwał 
będzie lflł/2 godzin. 

Roboty w nocy ł. j. od. godz. 10-ej 
wiecz. do 6-ej rimo, będ, najprawdopodo
bniej zupełnie zniesione. 

N1emotliwem jeet dla projektodawców 
przewidziee wszystkie te wypad i. i, w któ
rych robota dła kobiet I nieletnich grod 
JLiebezpłecziństwem ich życiu i zdrowiu, 
wobec czego wydział przemysłu ma pra· 
wo wydawać postanowienia obowiązujące 
zabraniaj!\ce tę lub inną gałęź pracy dła 
wytejw1pomaianej kategorji pracuj,cych. 
Między innemi ab11olutnie jest wyklu
czona. praca dla kobiet i nlełetnieh w ko
palniach i kamieniołomach. 

Kalendarz~k. -W schód słońca o c. 5 m. 49 
Zachód • • ó • óT 
Długość dnia • 12 • 111 

Stan pogody.-Podług obaerwaoJl opłf'· 
la R. Rittera, ul. Piotrkowika Jl 86. 
~lłltMOMETR: Rano o g. 8. 10- ołepła. 
· • " Połudn. o g. 12 160 • 

• • W cz9ra.j o g. 8 w. 12' • 
)[lahllum 10 etepła BARO- 700 na.jnlMj -
Kułaum 16 „ METR: 11.ajwyżej 7fi8 

Hygrometr 65%wilgocL 
Dziiś Tekli P. M. 
Jutro N. M. P. od wyk. ałewolGifMw. 
Imiona słowiailsldea dai6 :Boguak-

wa iutro Homira 
Teatr Połstr.i. Dził .G'91 I EłyiJd• Jutro 

.,l{f\ż z lotcrjt• · 
Teatr Popularny. Dziś .Sufratyałd• 

lutro „Gri Gri" w czwartek pienrH.y rac 
.Jtomantycz:aa żona" 

Cyrk-Teatr. Targowy Rynek Dziś wys
łltt> trupy Liliputów. 

Bibl:;.teka S1ebelekich. (Mikoł:ajew• 
ka 59) otwarta codzienałe od g. 6·eJ do 8-ej 
wieczorem, w niedziele l łwlfłta od 1-ej <18 
3-ej pp. 

Czytelnia plam Tow. "Wiedza•. 
Piotrkowska 100), ełwazta od g. G po poł. cło 
10 wiecz., a w niedziele l ś'Wfęta od god.%. ł<>--.1 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i aduld.; (PlotNG• 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poła.cbdp. 
'1,o IO-ej wi~cz., a. w świtła i Df.9clille.le od • 
rano do 10 wlecz. 

KRONIKA: . 
Z magl•łPata. 

(a) W biurach łódzkiego magfurałll 
w dniu 29 września odbędzie -. łieytBcja 
in. minus na oddaai-e pr~5'Qbior.cy robót 
pny od110wieniu dw_6cłl ~oków, daw
nych hali mi~limych aa qu•Noweao Rynku 
i Srechtiej ulicy. 
· Licytacja rozpoczałe •ft ed Kmf 
8,4:83 rb. 18 kop. 

Przedłuże11ie oclaronv wamoonieaeiii 
Gllbernator piotrkow-aki otrzymał jai 

uwiadomienie wladey wpszej,, ie ochrona 
wzmoeniona w gub. plotltowtiki&j prz-edłQ.. 
iGIN\ została jeszcze na jeden rot. 

Telefon Piotrk6w-6Nź. 
. Ukończony przed dwoma łygodniaml 

tełafon Piotrków-Łódi oezeka.je B dBia u 
@}eń rozpor~zen.ła władą Da o4dałdl 
go do użytku pubłiuu.~ 

„NOWA GAZETA t~DZKA•-23 Września 1913 r. 

Taksę zatwierdzono w stosunku 50 k. 
za 3 minuty rozmowy z Łodzią i 30 kop. 
z Tomaszowem. 

Nowe linje telefonićzne. 
Linja telefoniezna Pio '. rków-Belcha• 

tów, stanowiąca prywatną własność pan3 
Bełdow11kiego z Warszawy, do którego na
leżą również telefony w Piotl'kowie i Czę· 
stochowie, dawała dotąd straty. Obecnie 
do linji tej przyłączyły się położone po 
drodze mająt ~ i ziemskiej Belzatka, Rokszy· 
ce, Wielopole I Kaszewice. 

Wkrótce p. Bełdowski przystepuje do 
budowy linji telef nioznej Piotrków-Sule· 
jów, o którą usilnie starają się kupoy su· 
lejowsey, deklarując na jej budowę sub• 
wencj~. 

Kasowanie polskićh napisów. 
Na stacjach koleJowych VII dystansu 

kolei Warszawsko-wiedeńskiej przystąpiono 
od kilku tygodni do odnawiania napisów. 

Odnawiane są tylko napisy rosyj!!kie, 
polskie zaś polecono zamalować zupełnie. 
W ten sposób zamalowano już napisy pol· 
akie na kilku stacjach. 

Wspomniany dystans kolejowy obej
muje następujące stacje linji kolei kaliskiej: 
Bedoary, Łowicz, Domaniewice, Gtewno, 
Stryków, Zl:(ierz, Łódź i Pabjanice. 

Podobno zamalowywanie napisów na• 
stąpiło nie wskutek polecenia dyrekcji ko• 
lejowej, lecz lokalnych władz dystansu. 

Nowa fabrrlla. 
Rząd gubernjalny piotrkowski zezwo• 

lił l(azimierzowi Ołdakowskitmu i Dawi• 
do\Vi Nejmarkowi na budowę przy ul. Za· 
klłtnej pod N! 81 iilusatni mechanicznej i 
odlewni metali. 

Z komitetu drobnego kredrtu. 
Piotrkow1ki komitet gubernjalny za• 

twierdził zmian~ ustawy Tow1m:ystwa po• 
życzkowo - oszczędn<>ściowego w Zawierciu 
w tym kierunku, że Towarzystwo nadal 
tydów na członków przyjmować nie będzie. 

Podmiejski ruch lludowlanr. 
(b) TegOł'oczny ruoh budowlany w miej• 

10Jwośuiaoh podmiejakieb nie słabnie uwet 
teraz, gcl7 juł aezoa budewlau7 sbliśa si~ ka 
końcowi. 

Wa:dłuł ssoey pabjanickiej i w Rudzie 
Pabjaniełdej, w1nowiono w ciągu tego lata 
kilkadzieai"ł większyoh domów młeazkalnych, 
nie lioząo mniejHych domów oras zaacznej 
ilości różnych inuyuh budowli, a w tej lic„ 
ble i przemysłowych. 

To samo niemal mohaby powiedzied o 
ruchu budowlanym w miejscowościach, poło· 
łcnyoh wzdłuł ssosy ałeksaudrowskiej. 

W Radogoszczu, poozitws11y od Joljanowa 
~ do lasa zgierskiego, powstała wzdłuż sze. 
1y maosua liczłla nowych domów mieezkal
DJob, w tej Uozbie kilka pietro' ycb, a naweł 
dwapietrowyeh. Przy niektór1oh domach pow• 
stały piekne ogródki owocowe. 

W Rado10szcza, w miejscowości 1waneJ 
lolonjlł, prowadzone są obecnie roboty okołQ 
budowy kilka pi~koych will letnioh. 

W Zgierzu ruch budowlany oływił Hit 
lłopiero pod koniu se.t0nu, iwiadcs" o tem 
powstałe w ostatnioh ozaaaob lłczne bUlłyold 
na przedmieściaoh i w miejscowościach pod· 
miejskich. 

O ile oływiea·il w ruuhu budowfanym 
aie słabnie, o tyle znów osłabł w oatatnich 
Olasach popyt na płace podmiejskie, Wła• 
ilciciełe świeto rozpaTOelowanych plaeów, ko· 
rzystając z wielkiego popytu na nie potłwył· 
azali cen~ a~ ją przechołowali i odstraszyli 
nabywców. Obecnie na tych plaoaoh orz, 
i si8j, oziminy. 

Olloz,.t T. •·o. 
Tow. Krzewienia Oświaty zawiadamia, że 

w niedziele 28 b. m. godz. 5 po poł. w lo
kalu pny ulicy Mikołajewskiej n 11 adw. 
tl"YS, Bagien)u.11 Sokołowski wygłeei na
der ciekawy Jaisłoryozny odczyt p. ł, „Kn:r· 
lacy•: 

Treś6 odez7tu: Hisłorja powstania za• 
koan krzyiak6w w Jerozolimie. Buna pa. 
pieia Kleme1111a 111. Osiedlenie si~ krzy~a
kdw na Węgrzech i w północnej Europie, Po
wołanie icll do walki z barbarzyńskiemi ple
.mionowi Li•wy. M:alborg. K&ntliłd p0Ut)oa
ny'1 Polskl\. który doprowadził do wojn:p. 
Bitwa pod QłDtl•ałdem i jej anaonaie w ht
atorji Polski i Krzyżaków. Powolny zanik 
zakonu Krzybołdego w Baropie. Błlety we;. 
lieia od 19 do li:O kop. dła esłont6w 6 kop. 

, Z Tow. „Wlet1za11. 
W nadehod~cą niedzi~ t. j. dnia 28 

b. m. o godz. ł po poł. w lokalu Towars
~ajoznawcze&<> EPiołrkOWBta 91) odbędzie 
~ zwyczajne ogtlrul zebranie roczne 'ł'ow. 
oświabwego • Wiedza•. 

P-0rządek tłzienlłJ' obejmuje międzr 
IRnemi eprawomłanie ZM'~łdll i komisji re
~, wybór clltlonkdw zarządu i komi· 
sjl .-itz1jaej i t. d. 

Areaztowanle rodalllłora. 
Wczoraj o godz. U-ei w nooy żsa

llarmllja dokonała rewizji w redak.eji pi
sma ł•1onow9 .lfllfee Lodzer Mor1ea· 
Małt~ 1JU1 Dl, Plt1ttk~w11kiej 1' 66. 

Przejrzano stoliki redakcyjne i miesz· 
kanie odpowiedzialnego redaktora, a nas
tępnie„ tegoż redaktora, rlr. A. Kappela 
(Mukdojne) aresztowano. 
„ze Stowarzyszenia zwolenników go• 

dzn. rozrywek11. 

Drużyna zorganizowana przeci kilku 
laty przez nieżyjącego już ś. p. dyrektorn 
Myszkowskiego, czynna obecnie przy 
Stow. Zwol. ·godz. rozrywek, pod kierun· 
kiem p. Br. F1tinera, srzadza w sobotę d. 
27 b. m. o godz. 8-ej wiecz. przedstawie
nie teatralne. 

Dan · a będzie "Emigracja Chłopska" 
sztuk:l ludowa w 5 aktach, 6·iu odsłonach 
ze cpiewami i toricami, L. W. AncL:yca. 

Na zakot'1czenie mazur w 4 pary U· 
oladu p. F. Kucharczyka. 

Sztuka ta cieszyła się zawsze powo• 
dzeniem, to też Zarząd nie szcz~dzi tru· 
dów i wydatków, aby przedstawienie pod 
każdym względem si~ udało. 

Bilety wcześniej nabywać można w 
firmie Maraszka przy ul. l'iotrkowakiej N! 
225 w dzień przedstawienia zaś w "Domu 
Ludowym• od godz. 6-ej do końca przed
stawienia. 

„P•the Salon". 
Dowiadujemy się, że dyrekcja • Pathe 

Balonu• nie szczędziła kosztów i zabiegów, 
aby na rozpoczęcie sezonu zimowego za· 
opatrzyć katalogi nietylko w najnowsze 
utwory lekkiej muzyki, które w stolica.eh 
Europy stanowi~ • clon• obecnego sezonu, 
ale zwróciła także u wag~ na muzykę kla· 
syczną. 

Możemy wi~c usłyszeć w .PatM Sa
lonie" dzieła takich mistrzów, jak Chopin, 
Beethoven, Mozart, Moniuszko, Czaj ko wski, 
Richard Wagner, Meeyerbeer, Grieg, Tho· 
mas etc. 

W ten sposób w Łodzi, tak IJiednej w 
ro.zł"ywki kulturalne, przybyła pożyteczna 
instytucja, ze wszechmiar zasługuj1'ca na 
sympatje publiczności. 

Variete „corso11. 

l(ierownik nowootworzonego Wielkiego 
Variete .Corso• p. Łętowski dał dowód do
skonałej znajomości rzeczy 1. dobrego sma
ku, układając program inauguracyjny z 
pierwszorzędnych w Łodzi nieoglądanych 
dotychczas atrakcjiłwszechświatowych. Ta
kie numery jak ekwilibryści „ The Great 
Ylkroms•, jak • Trio Oceans•, lub wysoce 
artystyczna .Fee Morgan• - przyniosłyby 
zaszczyt największym stołecznym teatrom 
-variete. 

W prowadzeniu nowego variete wy
czuwa się dążenie dyrekcji do podniesie
nia poziomu widowisk i udostępnienia ich 
publiczności familijnej. W tym celu nie 
szczędząc kosztów i trudu, właściciel p. 
Portało wydelegował swego kierownika p. 
W. Łętowskiego zagranicę celem zawarcia 
kontraktów z najwybitniejszemi siłami pro· 
gnmów • Wintergartenu • (Berlin), • Orfe· 
um• (Budapeszt), .H.ippodrome• (Londyn) 
i t. p. 

Niewątpliwie publiczność oceni stara
nia p. Portało i tłumnie zbierać się będzie 
w wykwintnej sali • Corsa•. 

Kara administracyjna. 
(b) Z rozporządzenia gubernatora pio~r

kewskiego zamieszkały na Bałutach Tomasi 
LasL.owski za u&iłowanie pobicia na ulicy 
agenta policyjnego, na zasadzie postanowienia 
obowi'2uJ4cego przeciwko hulłajstwu, ekaisa. 
ay 1084:ał na trzy miesiące aresztu policyj• 
n ego. 

81aława. 

(fit Wczoraj w ®oy policja dokonała 
oltławy na kriJńcacll miesta, uesztnjf\C kilka· 
naście osób, pomi~dzy nłmi siedmiu poszuki· 
wanyab za nożownictwo. 

Katastrofa tramwajowa. 
Wrzoraj o godz. 2 min. 40, pocil}g 

tramwaju podjl&"Ldoweg-0 na łinji Konstanty
nowskiej, jadący z Łodzi, w młejscoW-Ości 
Brusa obok l~śniczówki, najechał na żela
Znl} beczkę at1eni'zacyjł'ią. 

Woinica, 5'2-letni Jan Smulczyk, za· 
mieszkały przy ul. Rajtera 1, dotkni~ty głu· 
ołlotą, nie dosłyszał sygnalów alarmowych 
aas~niaty i przejeżdźajl}c z dróZki polnej 
na szoaę, na przejeźdak pr:zez plant tram· 
wajowy, wpac!ł z zaprz~giem pod koła 
tramwaju. 

. Skutek był straszny. Aaenizacyjwt 
beczkę biła uderzenia odrzuciła na dystaas 
20 kroków, gruooocj\c koła i osie. Wotnica 
cudem ocalał, został jednak Otłrzueony do 
r-0wu, odRMZ:te cięnie obrażenia i poka· 
łeczeaia całego ciała. 

Konie z poHarpanł\ uprzężą i BZCZ!łt· 
kami dym, osaalal:e z przestrachu, ponło· 
ały i soatały dopiero za\~zymane pod m?s: 
tem kolejnrym na lil. Konstantynowsk1eJ. 

Tram\ta:j wyskoczył z szp. przednie 
fÓIWOJ!lie &kręciło SiQ W bok, mb\e ZOS*ały 
pozrywane. motłt' ztlt~aczony, szyby powy
bijane., bufory pogi~te. 

Piłsaitrowio Biłł zderzeni-a zostali 

·- -----=-=-~:.. ' ·- =,.,,....,,.,,,.,,,·-"'"'"' --~--= 

zrzuceni z ławek, przyczem i\ilku z nich 
otnym1ło niPznaczne kontuz'e, rn~szynista 
został uderzony odłamkiem "orn. Szcięś
ciem, beczka asenizacyjna byh prawie 
pusta. 

Ruch pociągów na linji Konstanty
nowskiej zostnŁ na 3 godziny wstnymr:ny. 

Niedoszły „globlrote~·••, 

(b) Syn wachmistrza mi PjRCowej ttrn7y 
ogniowPj miPjsldej 14-letni Nikita M„ n!ll! y
taws:r.y się różnyth l,rPdui fonta •tycimyd1 z 
zakresu "Holmesjany• it.p. post1111owit sznirnć 
przygód i przed tygodniem bez wiedzy rodzi
ców opuścił dom ich. Ws €'!kie poszukiwa
nia ;.biega narazie spełzły na n'czem, 

Dopiero wczoraj tutej~za policja otrzy
mała zawiadomienie z Wrocławia, ż:e r.oszu. 
kiwany M. znajduje się w tym mieście pod 
opiekfł policji, dokąd udał się ojciec zbiega 
aby go przywieść z powrotem do Łodzi. 

Wykrycie kradzieży. 
{b) Przed dwoma tygodniami właści

cielka składu towarów manufakturowych przy 
ul. Nowomiej„kiej M 20 Mindla Prochownik 
złożyła w próżnym lokalu przy ul. Długiej 
M 31 tow ry wartości 800 rub, Towary te 
zostały skradzione. 

Policja, czyniąc poszukiwania, stwierdzi
ła ~e kradzież tą spełmli zawodowi złodzie
je Hersz Senator, Henoch Joskowicz, Wolf 
Herszman, Moszek Boms i Hilei Rol'les. 
Skradziony towar złodzieje wywieźli do Mosz
ka Krawieckiego (Dworska 27), od którego 
nabyli go paserzy Chuna ZłotniJ., Szymon 
Rosenbaum i Abram Griinberg. 

Z całej kompanji tej aresztowano Bom
sa, Rozesa i Griinbauma, pozostali razem 
zdołali zbiedz z towarem. 

Rozesłano za nimi Hsty gończQ. 
~ Smiała kradzież. 

, -. (b) Wczoraj w nocy niewiadomi złodzie
je znowu dokonali śmialej kradzieży w dom11 
nr. 19 przy ul. Franciszkańskiej. Wyłamaw
szy zamki n drzwi złoozyńoy dostali się do 
sklepu galanteryjnego Benjamina Rosenberga, 
gdzie rozgospod .rowali sie na dobre. Spa
kowawszy w worki różne towary, wartoś ~i 
500 rb„ rabusie weszli do sąsieduiego poko
ju, gdzie spał właściciei sklepu z rodziulł. 
i tam również zaczęli pakować rzeczy w tło
moki, lecz spłoszeni przez zbudzone dziecko 
zbiegli, zabierająo worki z towarami, oraz 30 
rb. gotówką. 

- Zagadkowe samobójstwo. 

Przy Nowym Rynku, około domu :.\? 14, 
znaleziono jak!\Ś nieznajomi\ kobietę lat oko· ' 
ło 28,~ w stanie nieprzytomnym. Wezwane ' 
Pogotowie stwierdziło otrucie, lecz trocizuy . 
Did można było określić. W slauie bezna· : 
dziejnym odwieziono nieznajomą do szpitala : 
Poznańskich. 

- Rozprawy nożowe. 
Nowe przepisy karne o huligań5.twie nie 

zdołały dotychczas ukrócić rozbestwienia na· 
szych ryoerzy ooźa. Codziennie Pogotowie 
zbiera obfity plon krwawych ofiar nożo
wieotwa. 

Podajemy tu tylko główniejsze. 
Wczoraj na rogu ulic Andrzeja i Zakąt

nej 35·letni mu1arz Andrzej Eilert, został na.o 
padnięty przez Reinholda Wernera lat 30. 
który nożem v.aduł Eilertowi szereg ran. 

Widzlło nadc!Jodzą,cego rewirowego, na
pastnik usiłował zoiedz, lecz rewirowy strze
lił za nim, raniąc go w plecy, Pogotowie 
odwiozło obydwuch rannych do szpitala św. 
Aleksadnra. 

W Karolewie, na plaucie kolejowym ro
botnik, 26-letni Bolesław Fewok został przez 

Śpiew! =Muzyka!-Śmiech! 

.Do~ąd pójść? 
6d~ie się ~abawić? 

W PATHE SALONIE 
PIOTRKOWSKA 55. PIOTRKOWSKA 55. 

WSZYSTKlE OPERYI 
llAJllOWSZE OPERETKll 
.-owoścl KABARETOWE! 

REftDEI-UOIS świnta ełe111nckiego 
w dni pow82ednie od 4-8 po poL 

Pathe ... (J.alon otwarty c<!dziennieod 
' O gedz. 11-eJ przed po- I 

łu :h1ffim do 12-ej w nocy. 48 
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termin trwania zobowiązań z umowy piś
miennej. 

P~zeważnle kasy maj~ zastrzeżony w 
utawach termin 2 lub 8-letni, na jaki wy
aana zostaje pożyczka. w praktyce jednak 
po kilku lub nawet kilkunastu latach por4J
ezyciel e>trzymywał z~wiadomienie od komi· 
urza o obowiązku wpłacania sumy pożyc!llki 
i tradowany administracyjnie płacił. . 

Wobee jednak nowego zasadniczego wy
jńnienia seoatu, niejaki Ferszt, mieszkaniec 
Warszawy, wytoczył 2 kasie pożyeakowo
euczędnośefowej epra wę o zwrot wyegz~
kwowanych prze.z poliaję od niego, }ako po· 
ręczyciela, rb. 20, powołufąe się na to, że 
łasa wyegzekwowała dlug po kilku Jatach, 
w myśl zaś na,awy poręczenie jego miało 
moc obowiii,zującą tylko w ciąga 3 lat. Sędzia 
pokoju X rewiru m. WarHawy z-ażąrlał od 
kasy na rzP.CZ Ferszta rb, 20, oraz 8 rubli 
kosztów. 

Z piśmiennictwa. 
Ząht:r i wac2y krytyki fachowej koope

ratyw finansowych. 

Nr. 16-18 »Bibljotefd Handlowej" wy· 
chodzącej pod redakcj~ p. Ed. Dutli1lgera, 
który w ostatnich czasach, jako głów ny te· 
mat do swoich prac obrał sobie kryty kę dzia· 
łalnośd naszych banków oraz kooperatyw 
rwaueowych, w prawadzająe w błl\d zbyt czę· 
a.to swym pesymizmem, srogim etronnym są· 
dem i nieufnością oplnję publiczną,-poświę· 
eony jeat prawie wyłącz.nte ocenie re:zultatów, 
osiągniętych przez nasze banki w ubiegłsm 
roku operacyjnym. 

Praea p. D.1tH11gera, nie bidąca niczem 
innem, jak odbiciem statystyezuo-porównaw· 
czew głównych C) fr bfornsowyeh, u.kazujących 
aię kilka nizy do mim w wydawnictwie mi· 
nisterjum finansów, dla ogółu, nie spotykajłl· 
cego bię z tern ostatuiem, jest nie bez war• 
tośoi. 

Minąt stę jednak z ee.Jem p. Dutlinger, 
występujący w roli reformatom nasnych ban
ków oraz uświadamiają.cy ogół w jakich in
sty uc:jach os~czędnośoi lolrnwnne mniej lub 
więcej Eą unierucllomianP. Nowego światła 
na sprawę pożądauf;'go udziału nasaych ban· 
ków w przemyśle p. Dutling1:ff nam nie rzu
cił, wiadomem jest howiem, iż próby w tym 
kieruulfu i dążenia ujawniały się już niejedn1;:~ 
krotnie w naszych większych bankach, leci: 
niestety nie zawsze wie :czone bywały pomy
śbiym re ultatem, przeto banki nasza ograni· 
c.znją się do finansowania przedsiębiorstw 
przemydowycb mających szansę powodzeniu, 
dostarczając środków czyli udzielając kretly· 
ł11 tak zwanego 9 in blanco" swoim kl1jentom; 
jest to ich stalem zadaniem. 

Twł5rcami przed&itbioratw przemye.ło· 
wych, czego domaga Ilię od instytucji finan-
11owycb p. Du'1inger, D.Asze banki być nie 
111ogą, przeP.hodziło by to zakres ich działal-
ności oraz komp.Eteneji. · 

Solidarności instytucji finansowej, Basłu
gujqcej na zaufanie ogółu dowiedzie - jak 
obce autor-z&lecająe aBDacj~ niektóry!!h wza· 
jemnych kredyt, w, niezredukowany portfel 
wekslowy, co wpłynJoby bezspr;iecznię na 
znaczne zmniejszenie sie zysków danej in· 
lltytucrji, nieprzelewan.ie do rezerw cułycI1 
osiąganych zysków w roku operacyjaym, choć 
.takowe pozwal11ją na wypłatę akcjou.ar.iU· 
sirnm pewnej dywirtendy, lecz trwale podBt•~-

Tylko 4 dni. 
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wy bytu spoczywają w fachowem i oględnem 
kierownictwie, w zarządzie, złozonem z ludzi 
zaslugnjlłcych na zupełne zaufanie, którzy są 
zdala od · wszelkich prywat i interesów wła· 
1nycb. 

Ideałem zarówno banków, jako też koo
peratyw finansowych, powinno być bea wąt
pienia wzmacnianie się za pomocą gromadze
nia rezerw, lecz te ostatnie tworzyć się winny 
przy oględnern prowadzeniu r,praw danej in
stytucji, "topniowo. Tuktyka ta dotyczy 
szczególnie wzajemnych kredytów, gdzie 
udziałowiec, pozbawiony p~ocentu od swego 
udziału, poniekąd występowałby w roli idea· 
listy, opuszczając b(,wiem Towarz)'S'two nie 
otrzymywałby żadnego ekwiwalentu, gdy w 
ban.li.ach akcyjnych powiększanie rezerw pod· 
nosi wartość snmyc h akcyj z korzyścią dla 
akcjonarjusaa. 

!Lstytucja fiuanso'ńa, prowadzona ze zro
zumieniem, nie narazi nigdy swoich udzia
łowców i depozytarj u -zy 1H1 straty i unieru
chomiając swych fundus7.ów-j.ak chue p. Du. 
tliuger-w przedsiębion1twach przem; sł owych, 
budowie domów etc. i, nie wychodząc po za 
za.kres działalnośoi bankowej, dyskontując 
weksle natury handlowej, chociażby !lama 
prnekraozała normę te o rety cz n ie przez 
p. Dutlingera wskazywaną. stojąc na grnncie 
ściśle hantllo.wym i nie hołdując zasadom 
wymian grzeczności, potrnfi się oprzeć kaź· 
cf ej uiepomyślnej k ouj uu k turze, 

W reiłzcie w 01 ganie czys.to infonn:icyj
nym w&zelkie znaki .zapytań bez następują
cego zaraz wyjaśnienia, oraz ironiczne zdania 
z wielokrovkami, daja,cymi wo~ze słuszuym 
lub. nie~łusznym domysłom - nie pO\\ inny 
mieć miejsca.. 

Znamienną j9st również pwagn, Jekee
ważąca instytucje, które n~e uznały kanieaz· 
noś-ci dostarczenia swych bilansów ,,.Bibliotece 
Ha11dlowej". R. O. 
Treść nr. 38 n Tygodnika lllustrowa• 

n ego". 
Dział literacki i artystyczny. Budowniczy 

narodu, pr ... ez St. Piei\kowskiego.-Idziemy, 
pr7.ez Sta.nislawa Maykowsk.iego. -Ar.ystokra· 
cja polska w Paryżu., przez Wacława Gąsio· 
rowskiego --Kwiatek, przez W. Perzyńi;kiego. . • 
Wśród ruin ,.odknkowsirieh, prr.ez K. S .-
Z tragedji narodu, prr.ez Ignacego Grabow
skiego.-14 IX. 1913 r -'T'ajemn ce wzgórza 
wawelsldego.-Ultrma 'I'l1ule, prze:>; 'I'adPusza 
N1,Jepi1'1f<ki ·go.-Na <lolJie.-Mieszaniny lite
raektJ·artystyczoP-.-Beniowski. przez 'Nncła-
w!I :Siern•zewskiego.-Rok 1794. lnRurekl'ja, 
przP2 Wladysb1wa St. Reymouta.-Skrzat, 
przez Antoniego S gietyr1skiego.-Rozrywki 
umysłowe. - Ryciny: Kobziarz, Aleksander 
At>gustynowicz.-W mi 1steczku, Józef Rysz
kie-wicz. - Podwórze kościoła PoaogostJań
skiego, Akwaforta Z0tji Stankiewiczówny.-8 
ryc. do art. „ \V śród min pod km k <1 ·i ekicb •. 
2 ryc. do art. "Z t1· , gedji narodu•. -4 ryc. 
do art .• Tajemnice wzgórza wawelskiego".-
5 ryc. do art. • Ultima Thule" .-12 tyc. do 
„Na dobie".-2 .ryc. do 8 Mieszanin literacko· 
artystycznych•. 

SPRZEDAŻ i KUPNO 
załatwia szybko i tanio tylko Fr. KR

ruiński, ul. Przędzalniana 67a. 
Uskutecznia. lokatę kapitałów oraz dział 

informacyjny. 

Sensacja. 

NOWOO'I1WORZONY 

MAGAZYN 
norvnberske- gaiantervin1J 

pod firmą: 1848 
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poleca po cenach nizkica, fabrycznych, 
stałych: 

Koronki i hafty zagraniczne i krajowe. 
-Fartuchy, rękawiczkt ł pończochy. 
Żaboty i kołnierze, wstą:lki, taśmy, 

gumy, woalki i siatki. 
Grzebienie, agraik.i, spin.Id i t p. 

Oprócz tego wprowadzamy od czasu 
efo czasu 

Okazyjną sprzedaż blu
zek i halek jedwabnych, 
przyjętych w komis z pierwszorzęd

nych Magazynów krajowych. 

Dewiza nasza: 
„Mały zysk -

- duży obrót". 

IEPR 

I 

"\Vielki dramat podług znakomitego dzieła „J ack'' Alfonsa Daudet w 4·ch . wielkich częściach. 

_. . NAD PROGRAM : 

ff R~YHAUD H~lAKA Arcyzabnwna komedja z ulubieńcem Sz. 
Publiczności PRINCE}! w glównej roli. 

Sensacja. Sensacja. 

LEP OMANKA 
Sensacja. 

Dramat z życia arysto. 
kracji franc. w 4 wiel

kich częściach, 

Cnotliwy Józef Mad 
proga~am: 

Wspaniała komedja w wykonaniu franc. artystów z Princem w głównej roli. 

w = 

5. = = ·rn-~ 

Czy doprawdy ? 

Do gimnazJum Polskiego 

I~w. ~[lf tnrn 
Nowo-&egiełniana 9. 

K~ndydaci przyjmQwani będą w dar
sz:ym ciągu do klasy wstępnej i pod
wstępnej. Do klasy potlw>:tiapnei 
bez egzaminu. · 240- 3 

Wyszła z druku zajmująca po- la 
wieść Ch. Dick,msa pod tyt li 

„MiłoU i DDiw~renif I 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji ,.,. 6-azety Łódzkiej~ 

Przejazd Nr. 1. 

Bilety . wttytow~ 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKtlRillft 

J~ Ci ODRfl 
li>idzew-ska 106a. 

Alltoni Wolinski zgubił kart~ oi 
pn;izportu, wyda.Il~ a fabryki Hirsz· 

berga i Wnczyń~k.iego~ 22G9 

Tylko w teatrze 
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. 
się ~d uu u piątku włurni@ 

W spaniały 2 i pól godzinny prog1~am 

Na całość złoży 
. . 
1nnemr 

BEZDOMNA Nad program: 
• czemne zamiary i•· ~ I 

W strząsaJ.ący dramat w 4 częściach w wyk. francuskich artystów. I Wspaniały dramat w 3 cz. w wykonaniu firmy „Ambrozio" '{{Torino 

Mały włóczęga nader komiczne. 
~ . . . 
~ [eny All!JS( lWJuame. 

P. S. Codziennie od poniedziałku do piątku włącznie o g. at/2 przedstawienia dla dzieci. Cierny miejsc 5 i lo kop.,dla dorosłych 10 i 20 k. Zmiana programu w poniedziałek. 

~~~!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!l!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!~~!l!!!!!!!!l!!!!!!!~~~!!!l!i!!~~~~!l!I!!!!!~~~~~~~ -~~~f:...~~~~~-:-:~~=-!-~~~~-!-!-!~~~:-:!!!!~!!::!!1:=~~!:==~====::~~== 
Przedwczesna 11eurastenja u panów. ___..... . • 

Pośród współczesnych za.IDiegów, które lekarz w praktyce swej w wypadkach przedwczesnegc> osłabienia nerwów tólia f l~fY~i Wyro. Iw-l!t-ałnJ[' 
chętnie zaleca tonic'um dla nerwów 

MUIRACITHIN ALEXAWDRA 
zajmuje miejsce pierwsze. . . . . . . . . . 

Największe p-0wagi n1em1ecklch 1 mnych uniwersytetów: kierownicy w1elk1ch szpitali l tysi8tC8 lekarzy 
'1ro!J1 „ praktykujących stosuje preparat ten stale przy wszystkich chorobach nerwów 

Choroby te s11; obccBie głównym przedmiotem badań !ekarskich, w szczególności zaś przedczesne osłabienie 
nerwów lub neurastenja u panów, będlłca wogółe niebezpieczeństwem nie do lekcewa że nia, _Przedwczesna. niemoc 
męska będące sk:ntkiem nadmiernyck wysiłków, przepracowauia, nieumiarkowania i ~· ~· poc1lJ_ga. za sob~ medo.!lla
ganie 'całego organizmu. Dlatego też drobne dolegliwości, jak brak apetytu, osłab1e111e pam1ęc1, ~rz~me, opre~ya 
stany padniecenia i t d. s~ uader często zjawiskami, t.owarzysza,cemi stale przedwczAsnema osłab~em".1 nerwo_w. 
W tych wypadkach nikt nie }>OWinien zau.iedbywać kora.cyi MUIRACITHINEU:-A.LEXA.N DRA, ktory 3est w:yb1t
nym środkiem pomocniczym. Polecamy przeczytanie odezw lekarzy, które zebrane w broszur41 przesyta.my za1nte-
l'eso wanym gratis l franco. . 

MUIRACITHłN ALEXAłłDRA 
dostać można we wszystkich aptekach. 1736-4.-ł 

Kantor Preparatew chemicznych .St, Petersburg, Malaja Keniusznaja N2 1 O. 

• Pierwsza Lecznica lekarzy specjałistów 1 

dla przychodzących chorych 
•&. Piatrkowska 45 (ró1 Zielonej). Telef. 30·18. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Br. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Peniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby llzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Br. M. KANTOR od . 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kelliece Dr. M. PAPlERNV od 3 ~ 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. B&NCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. . 

• . Po~iedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, us~u 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobot.a, -niedżiela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin" moczu. Badanie mamek. Porada 50 kap. 
, ______ _____,.; 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne la~oratorjum zębów sztucz

n~ch i złotych kgron. 
Reparacje i przer6bki sztnoznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez łekarza-den1ystę 

M. Lernet-a. 1349 

Ceny llarllzo przystępne. 
. . ., ,~ -. ... ' . . . . ~· . . 

Doskena ty w smaku 

= . 

,,Koniak Imperial'' 
Żądać wszędzie. 

•• GÓRSKI 
SZEWC 

Mikolajewska 32. 

887-20-27 

I 

Powrócił 

·Dr. Rosen Dla tt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w ni~.hi1>ł~ '.ld 10-11 r. 
Ulica Piatrkewsks Ni 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. IHll. S . .A.ro n son 
były asystent kliłlik berlińs~ch 

Pio+.rtowska 120. Tel. 31-82. 
AłumerJa i chnav lłobiete. 

od 9-11 rano i od ó-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po pot 149! 

Dr. L. K~aezł<in 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJJ"hiłis, skórne, wener,czne 
chore'by dróg moe«owych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 600. 

Prz,-jmuje os 8-1 rano i od 5-8 
wieez., dla da.m osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Jan Cywiński 
akttSZer 

Piotrkowska 192 
przyjmuje od 4 do 5 po południll. 

1792-9-1 ... 
S.ubjekt lub pomoclrik fryzj1irskl 

potrzebny Krucza- 1. 22Q!-3-l 

Pańska .M 74. Telefon 377. 

Fabryka maszyn farbiarskich,gięcie i kra• 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15m·lm. grubości, 
jakoteż ro\l...>ty w zakres ślusarstwa, tokarstwa„ 
heblaratwa i kotlarstwa wchodzące. 1726-52 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyia 

Zawatlzka 12 . 
Cho·;:iby skóry, włes~ w i weneryczne. 
Xos:metyk:.o. 1-ekarska. Stosewo.nie prep, 

3Gi1 i 914 (wśrśdżylnie) 
Przyj~uje od t2-2 i S- 8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia}, w niedziel• 

do 4 po połud.niu 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nesa, uszu i zltoczeil 
mowy ' 

(ilłkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gnt:.man11. z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkow~1<a 165 {.ró!J św. Anny) 

Tełefon ra. 52. 

Dr. Stmtnberg 
Choroby s~ry, <iróg moczowych 

i we·r.eryc1.:De, 
PRZWReWANIŁ SIĘ 

na Ziektną 8. 
od 11-1 i 5-71/.,,. 

Pewrócił 

Dr. L. P'ff l:U LSKI 
Ulica Pełuahtiowa .Ni 2. 

Telefon ]'ii 13-59. 
Syp!Jilis, cporeby sk-orne, włosaw (kos
metyl<a fe.,.,arska} weneryczni;i, moczo-

;;{\!Jtp~·e i n>~rr..l'Cy płciaw~~. 
Lecz~n <e syphilisu Sfl.lvarsa1u1&Erlich
B.ata „606"-914 (wśródżylnie). Lecze
nie elektryczności~, elektroliz~ (usu
wa.ńie szpecących włesów) oświetle-

nie k!anału (uret.rosk0pia). 
ł'rzyjmaje od. 8 -1 r. i oii 4 - 9 pi.:Jł 

pe.nie od i} - e pp. 
Dla. pań odd:Mełna poczek'll.nia.. 

Lekarz-dentysta 

Płotr Włodarski 
Pietrkowska 113. 

Pr.zyjmtij® od g. 9~l l od 3-'i' i pól. 
18(0-6-1 

Pierwsza 

+ tbueicials~ leunif6 + 
chorób zęMw i jamy ustnej. 
Ud~ ul~ Przejazcl S. 

Najłepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

Zakład Tapicerska - dekaracyjny 
fllł. Przeitt;łetklego 

przyjmuje wszelkie obstalunki oraz 
posiada na składzie otomany leżanld 
itp. Piotrkowaka 108 

1844-l 

ELEGANCKĄ 
męską, damską, uczniow'llcą 

i d~iecinnll 

KONFEKCJĘ 
gott>wą i podług miary z najlep
szych materjałów kr&jowych i za
granicznych po cenach najprzy-

stępniejszych pele<'a 

·Ch. I. Sachs 
120. Piotrkowska 120. 

do składu apteo211ego1 z 
patentem drogistowskim 
Oferty do Stow, prac. składów 

aptecmych, Piotrkowska 56. 
1843-3 

96EEEeEe9~~e99aeeeesssa 

Ogłoszenia drobne. 
Elementarze Reussnera, najlepsze, 

najłatwiejsze do prędkiej nauki 
czytania, pisania, rysunków. rachun
ków, z obrazkami - poglądowemi. 
oli>jaśnieniem znaczenia: Elementarz 
Polski po 6-20 kop., Polsko-Nie
mieckii. Rosyjsko-Niemiecki; Poleko
Rosyjskl kaMy p.o 12,-~4.,-40 kop. 
Nakład autora. Złota 6, Warszawa, 

2205-12 

Kupię pianino mało używane w do. 
brym stanie. Oferty w admini

stracji, Przejazd 1, .Pianino•. 
2252-1 

Potrzebna zdolna krawcowa ao szy
cia biełi.zny ulica Aleksandrowska 

1f. 28 m. 72 2267 

Szwaezki zdolne do szycia fartuchów 
potrzebne. L. Rajchert, Łódź, Z!e-

lona 14. 2259- 3 

Zagin~ł paszport, wydany z gm. 
~ychlin, pow. kutnowskiego, gub. 

Warszawskiej, na imię Michała Ba-
dzyńsk.iego. 2266-3- L 




